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N a c z e ln e  d o w ó d z tw o  
czerw onej armji. ud! i 11181  t l i ł

«ĘRLIN, 30.5 (wł.) P ra ­
sa  T* cjonalistyczna dono­
si, że w naczelnem  do­
wództwie armji czerwonej 
sowieckiej za ziy o tyle 
zmiany, że rygniterze so­
wieccy nie dowierzają zdol­
nościom Woroszyłowa i 
Unszlichta na wypadek woj­
ny. Dlatego dodano tym 
dwum dowódcom armji

czerwonej Kamieniewa, któ­
ry już w czasie wojny 
światowej m iał być puł­
kownikiem i uchodzi za 
głównodowodzącego arm ją 
sowiecką na wypadek woj­
ny. Do politycznej admi­
nistracji czerwonej arm ji 
dodano jako zastępcę sze­
fa niejakiego Sławina.

NOWY JORK, 30.5 (wł.) 
W pobliżu Manilla w sto­
licy wysp filipińskich, na­
leżących do Stanów Zjed­
noczonych odkryto szeroko 
rozgałęziony spisek komu­

nistyczny. Komuniści za­
mierzali wysadzić w po­
wietrze wielkie magazyny 
amunicyjne armji am ery­
kańskiej. Zam ach został 
uniemożliwiony.

I S i to u  sfizeltSo polstiliti u  R z p le .

Gorąca dyskusja W „Politbiuro".
MOSKWA, 30 5 (wł.) Po 

nadejściu angielskiej noty 
protestacyjnej do Moskwy, 
odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Politbiura, na 
którem doszło do gwałtow­
nych różnic zdań między 
Stalinem  i Rykowem z jed­
nej strony a lewem skrzy­
dłem  komisarzy ludowych

z drugiej strony. Ryków 
dom adał się zbliżenia do 
Francji, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych. Przywódcy 
lewego skrzydła partji ko­
munistycznej wystąpili o- 
stro  przeciwko polityce 
kompromisowej Stalina i 
Rykowa, żądając pośpiesz­
nych przygotowań do wojny.

RZYM, 30.5. Na między­
narodowych zawodach strze 
Ieckich drużyna polska za­
jęła siódme miejsce, zdo­
bywając 2015 punktów. Na 
pierwszem miejscu druży­
nowo z n a la z ła  się Szwaj­
car ja z 2574 punktami. 
Zaznaczyć należy, iż dru­
żyna polska strzelała z no­
wej broni, ponieważ swoją

broń zabraną z kraju gdzieś 
zagubiła. W strzelaniu z 
pistoletów w konkurencji 
jednostkowej z w y c i ę ż y ł  
szwajcar Schnider, zdoby­
wając 532 punktów (re­
kord światowy). Polak pr. 
Borzęcki znalazł się na 21 
miejscu z 454 punktami, 
co stanowi rekord polski.

Pożar hangaróB na lotnisku b ŁlpsKu.

Na granicy Mandżurji.
LONDYN, 30.5 (wł.) Nad na ruchliwość wojsk so- 

syberyjsko-mandżurską gra wieckich, które są przesu- 
nicą zaznacza się ożywio- wane i koncentrowane.

S a m o lo ty  1 ba lony  o ca la ły
BERLIN, 30.5. (wł.) U -  U s z k o d z o n y c h  

biegłej nocy spaliły się 
hangary lotniska w Lipsku.

Pastw ą płomieni padły 
zapasy benzyny i sm arów  
oraz skład rakiet świetl­
nych policji powietrznej.

  ̂ też zostało
od eksplozji i płomieni 
kilka motorów.

Wszystkie samoloty i ba­
lony na  uwięzi, znajdujące 
się w hangarze zdołano na 
czas usunąć.

Trzęsienie ziemi w Neapolu.
RZYM, 30.5 (wł.) Wsku- lu dom 5-cio piętrowy, 

tek powtarzających się w Ofiar w ludziach niem a po- 
ostatnich dniach wstrząsów nieważ ludność koczuje 
ziemi zapadł się w Neapo- pod gołem niebem.

0  Ameryce Kieska aa kiesce.
PARYŻ, 30.5 (w ł.) „Petit Wedle informacji tegoż 

P arisien” donosi z Kolum- źródła w San Francisko 
bji w stanie Missuri, iż w etanie Oakland odczuto 
szalejący tam  orkan znisz- gwaj towne wstrząsy pod- 
czył szereg miejscowości, 
przyczem cztery osoby po- ziemn®* 
niosły śmierć.

Lotno inspekcjo wodza krasnoarmielcóB
wzdłuż granicy polskiej i rumuńskiej.

MINSK, 30 5. Od trzech bilizacyjnej wojsk, skon- 
dni trwa lotna inspekcja centrowanych na terenach 
południowo i północno- graniczących z Polską i Ru- 
zachodniego okręgu woj- munjq. Inspekcja Woroszi- 
skowego przez generalissi- łowa nastąpiła na skutek 
m usa armji czerwonej Wo- uchwał tajnego posiedze- 
rosziłowa. nia naczelnej rewolucyjne)

Zadaniem  W orosziłowa rady wojennej w Moskwie, 
jest zbadanie zdolności mo- odbytego 25 maja.

Pisma donoszą, że
— Sow iety  zm obilizow ały 5 

ostatnich roczników.
— Min. spraw wewnętrznych  

ma ogłosić na terenie całej 
Rzpltej rozporządzenie o reje­
stracji posiadanych zbóż ch le­
bowych: żyta i pszenicy.

— N ieznani sprawcy skradli 
nocą posąg nagiej kobiety, zd o ­
biący m ost Ferdynanda w  Bu­
dapeszcie, a po kilku dniach 
postaw ili go z powrotem , lecz  
w  komicznem przebraniu. P o­
licja budapeszteńska, prow a­
dząca ostatnio ostrą w alkę z 
„niem oralnością“, w aha s ię  o- 
becnie, czy w olno jej posąg  
obnażyć.

— Agencja „Telegraphen U - 
n ion “ donosi, że rokow ania o 
zawarcie paktu gwarancyjnego 
m iędzy zw iązkiem  so w ieto w  a 
Estonją zostały zerwane.

— Na Filipinach w ybuchło  
pow stan ie, którem kieruje n ie­
jaki Interenherade. Człow iek  
ten przepow iedział trafnie w y­
buch wulkanu i zdobył sob ie  
przez to ogrom ną popularność.

— Wczoraj zakończył s ię  w  
W arszaw ie zjazd lekarzy s ło ­
w iańskich. G oście udali s ię  do 
W ilna, poczem  zw iedzą Kra­
k ów , Katowice i Poznań.

—  Dyrektorem zarządu portu 
kłajpedzkiego został m ianow a­
ny były p o se ł litew ski Galwa- 
nauskas.

czapce. Zachodzi przypuszcze­
nie, że ma s ię  tu do czynienia  
z sam obójstw em .

— W W arszaw ie odbył się  
uroczysty obchód 200 lecia  
istnienia ogrodu sask iego.

— W ładze państw ow e wstrzy 
mały przyw óz do Polski i k o l­
portaż w P olsce w iedeńskiej 
„Arbeiter Zeitung".

Giełda.
W a rsz a w a , 30 5. 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :

N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,46 
P a ry ż  35 05 
W ie d e ń  125.95 
P ra g a  26.50 
W ło c h y  49.12 
S z w a jc a r ja  172.14 
H o la n d ja  358.25 
D oi. W a rsz . p ry  w . o b r. 8.92 

T e n d e n c ja  n ie je d n o lita .

Akcje.

— W ciągu ostatnich trzech 
m iesięcy zarejestrowano w  Pio- 
trogrodzie 4934 rozwody.

—  W  Oświęcim iu areszto­
w ano niejakiego St. C iszew skie­
go b. sekretarza N. F. R-, o- 
becnego sekretarza stojałow - 
czyków  pod zarzutem p op eł­
nienia szeregu oszustw .

— Państw o niem ieckie ma 
45-000 lekarzy, 8 600 akuszerek, 
38 000 duchownych 29 000 szyn­
ków  i zajazdów, 15.000 banków  
i kantorów bankierskich, 94 000 
krawców, 13.000 adw okatów , 
700 teatrów, 38.000 kin, 2.100 
w ięzień.

— W  A rgentynie dokonano  
rewizji w  lokalach kom uni­
stycznych, Z naleziono znaczną  
ilość kompromitujących listów , 
od ezw  i dzienników .

— Cziczerin w yjechał do 
Frankfurtu, aby zatrzymać się  
tam kilka dni przed odjazdem  
do Moskwy.

—  Góral, ścinający drzewo  
w  dolinie Strążyskiej, natrafił 
na rozkładające s ię  zw łoki m ło­
dego człow ieka w  studenckiej

W a rsz a w a ,
Bank Dy .k o n to w y  '3 5  00 
Bank H and low y  7.60 —  7.75 
Bank Polaki 1 ‘ 0.00 — 149,75 — 
Bank Z achodn i 4.70 
Bank Zw. S Z. 92,00 
S tram  13,50 
S iła  i św i.t ło  88 00 
C z e r .k  1.10 — 1.15 
Ż eg luga  0.58
C ukier 5,fe0 — 5.75 — 5.85 
W y .o k a  125,00 — 127,00 
W ęgiel 111.50 — 112.00 
N obel 5,80 —  5,90 
C eg ie l.k i 44,00 
L ilp o p  33.50 U t l b  
M odrzejów  9.70 9,85
O strow ieck ie  80,50 
P o e i.k  3.10
R udzk. 2.80 — 2.87 —  2 84 
S tarachow ice  74.00 —  73.00 
U r.u a  2,20 
Z ielen iew aki 22.00 
Z aw iercie  40 75 — 41,00 40,75
Ż yrardów  20.00 —  19.50 —  19.75 
B orkow .kt 3.70 —  3,55 3,60
O .tro w ite  2,85

T en d en cja i n ieco  m ucn ie jazs

30 5.

150,00

Giełda zbożowa.
P o z n a ń , 30.5

Z y to  5 0 .2 5 -5 1 .2 5  
P s z e n ic a  53.25— 56.25.
Ję c z m ie ń  z w y k ły  43.00 44.00
O w ie s  43 0 0 — 44.00 
O s p a  p s z e n n a  31 75 
O s p a  ż y tn ia  35 50 -  36 50 
M ąk a  ż y tn ia  70 p ro c . 72 75 
M ą k a  ż y tn ia  65 p ro c . 74.00
M . p s z e n n a  65 p roc . 81.75 84 75
W y k a  32.00 —  34 00 
P e lu s z k a  31.00 —  33 00 
L u b in  żó łty  22.50— 24.00 
L u b in  n ie b ie sk i 23.00— 25 00

U sp o s o b ie n ie  s ła b e .

L  i P. P.?
s m i i s g H U M H ia n E i  i h e m e i i  asm
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Szwecja a państwa bałtyckie.
W poważnym organie 

szweckim, w wychodzącym  
w Sztokholmie dzienniku 
„Stokholms Dagblad" uka­
zał się artykuł wstępny p. 
t. „Balticum”, którego ideą 
przewodnią jest zwrócenie 
uwagi szweckiej opinji pu­
blicznej na kwestję rozwo­
ju państw bałtyckich. Okre­
ślając naogół sytuację po­
lityczno - geograficzną tych 
państw, dochodzi „Dag­
blad” do wniosku, że m o­
gą one czuć się niezbyt 
pewnie i bezpiecznie.

Dawniejszy program stwo 
rżenia łańcucha państw  
buforowych przeciwko Ro­
sji został obecnie zarzuco­
ny, ponieważ izolacja Rosji 
nie leży w interesie Euro­
py. Jednak przy porówna­
niu sytuacji państw bał 
tyckich z sytuacją Polski i 
Finlandji np. okazuje się 
duża różnica; Polska i Fin- 
landja mogą stawić sku­
teczny opór i obronę w  
razie ewentualnych agre­
sywnych kroków ze strony 
Rosji, państwa bałtyckie 
nie są tak dobrze usytuo­
wane ani uzbrojone. Dyle­
mat polityczny tych państw  
przedstawia się w nastę­
pujący sposób: mogą być 
napadnięte, zależne są od 
Rosji ekonomicznie, chcą 
zabezpieczyć swój byt pań­
stwowy. Estonja nawiązała 
pewne pertraktacje zbliże­
niowe z Finlandją, które 
nie skrystalizowały się jed­
nak w postaci paktu; po- 
zatem ma ona niezłe wi­
doki rozwoju, a, jej bilans 
handlowy przedstawia się 
dodatnio. Unja celna m ię­
dzy Estonją a Łotwą była- 

*by, zdaniem „Dagbladu", 
pożądaną dla obu państw, 
które mogłyby w ten spo­
sób pomóc rozwojowi sw e­
go przemysłu.

Estonja prowadzi wobec 
Rosji politykę przyjaźnie- 
sąsiedzką, nie pragnie jed­
nak wejść w bliżssy i ści­
ślejszy kontakt z unją so ­
wiecką, dążąc do utrzyma­
nia swej neutralności.

Natom iast Łotwa jest już 
ze względu na swą sytua­
cję geograficzną bardziej 
zależna od Rosji, która jest 
jej naturalnym hinterlan- 
dem ekonomicznym, zro­
zumiałą też staje się pro­
pozycja stworzenia wschod­
niego Locarno, którą zgło­
sił łotew ski minister spraw 
zagranicznych, motywując

ją koniecznością utrzyma­
nia status quo nad Bałty­
kiem; w skład gwarantów  
tego paktu wschodnio lo- 
carneńskiegó miałyby wejść: 
Polska, Finlandja, Niemcy, 
Anglja i Francja. Rosja zaś 
miałaby, w myśl projektu, 
zostać zaspokojona i za­
bezpieczona przez zawarcie 
z wymienionymi państwa­
mi paktu o wzajemnej nie­
agresji. „Dagblad” uważa 
projekt powyższy za mo

żliwy do urzeczywistnienia 
ł korzystny dla celów sta ­
bilizacji stosunków nad Bał­
tykiem.

Stanowisko, zajęte przez 
„Stokholms Dagblad”, któ­
ry jest organem reprezen­
tującym konserwatywne ra­
czej sfery polityczne w 
Szwecji, ujawnia żywą sym ­
patię dla Polski jak rów 
nież i dla państw bałtyc­
kich. Utrzymanie status- 
quo nad Bałtykiem i umoc­
nienie go na przyszłość 
rozumiane jest i odczute 
w Szwecji jako program 
polityczny racjonalny i g łę­
boko pokojowy.

ideow ych przeciwników.
—  Czy formy pom ocy  m ło ­

dzieży ze strony starszego spo ­
łeczeń s tw a  są  w łaśc iw e i jak  
pow inny  spe łn iać  sw oje z a d a ­
nia?

—  O w szem  struk tu ra  o rgan i­
zacy jna  rad y  naczelnej,  kom i­
te tó w  w ojew ódzkich  i kół 
przy jació ł  ak ad em ik a  w yda je  
mi się ce low ą i um ożliw ia ze ­
spolenie w ysiłków  poszczegó l­
nych  jednostek  i s tow arzyszeń . 
K on ieczną  jednakże  jest rz ec rą  
w iększe  w spó łdz ia łan ie  m ło ­
dzieży z temi organizacjami. 
N a te ren ie  w o jew ó d z tw a  kie-
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leckiego b ra k  uczeln i  wyższej 
i b rak  s ta łego  k o n tak tu  z m ło ­
dzieżą  ak ad em ick ą  jest po w aż­
n ą  p rzeszkodą  dla szerszego  
rozwinięcia p rac  kom ite tu . U- 
t rzym yw anie  jedynie k o n tak tu  
z ra d ą  nacze lną  n ie  w ystarcza .

W  p ra cy  swej n a  te ren ie  
kom ite tu  w ojew ódzkiego  dążę  
stale  do  po łączen ia  w ysiłków  z 
m łodzieżą  akadem icką ,  gdyż 
u w ażam , że dz iedzina  p o m o cy  
m ate r ja ln e j  m łodzieży  n ad a je  
się najbardzie j  do  u trzy m an ia  
łączności spo łeczeńs tw a  i m ło ­
dzieży.

I m S lilii.

70-tii rocznica urodzin Plusa XL
D nia  31 bm. obchodzi o b ec ­

ny pap ież  P ius  XI 70 tą  rocz­
n icę  sw ych  urodzin. U rodzony 
31 m aja  r 1857 w Desio, p od  
M edio lanem , A chilles ,  A m b ro ­
ży, D am ian  R atti  od w czesnej 
m łodośc i p o zo s taw ał obecny  
p ap ież  p o d  w p ły w em  sw ego 
w u ja  k an o n ik a  i za jego też 
im pulsem  zwrócił się do  stu- 
d jów  teologicznych, k tó re  z a ­
czy n a jąc  jeszcze w  rod z in n cm  
Desio, k o n ty n u o w ał  w M onzie, 
M edjolanie  i w reszcie  jezuic- 
k iem  kolegjum  G reg o r ian a  w 
Rzym ie. W  Rzym ie też p ro ­
m ow ał się w e w sp o m n ian em  
kolegjum  i tam  też  o trzym ał 
św ięcen ia  kap łańsk ie .  W  roku  
1882 pow roc ił  do  M ed jo lan u  
m ian o w an y  pro feso rem  semi- 
narjurn duchow nego , o trzym u­
jąc  w roku 1907 zaszczy tn ą  
g o d n o ść  k o n se rw a to ra  bibljo- 
tek i am brozjańskie j .  O d  tego

ro zooczyna  się już wielka ka- 
r je ra  w ybitn ie  uczonego  p ra ła ta ,  
k tó rego  w iedza  i w y ją tk o w e  
zalety  k ap łań sk ie  do najśw iet­
niejszych godności d u ch o w ­
nych  p redystynu ją .

W  roku  1911 m ian o w an y  
w iceprefek tem  bibljoteki w a ty ­
kańskiej,  zaś w 1914 zajm uje 
w niej s tanow isko  kierow nicze.

W  p am ię tn y m  dla Polski 
ro k u  1918 p rzy b y w a ów czesny  
nuncjusz  R atti  do  naszego  
kraju.

P am ięć  ó w czesn eg o  n u n c ju ­
sza a ob ecn eg o  pap ieża ,  jes t  
w Po lsce  n iezw ykle  ż y w a  i 
s e rd eczn a ,  to  tez w radosnym  
dniu dzisiejszej roczn icy  łączy 
»ię P o lska  z ca łym  św iatem  
katolickim , życząc tak  bliskie­
m u n am  p rzez  w sp ó ln e  p rz e ­
życia O jcu  św. zd row ia  i d łu ­
giego s te row ania  N aw ą C hry ­
s tusow ą — ad  m uitos  nnnos.

N a os ta tn iem  posiedzen iu  
za rządu  kasy  chorych p rz e d ­
s taw iony  zos ta ł  w reszcie  do 
za tw ierdzen ia  bilans za rok  
1926. Bilans ten  o p iew a  na 
15.267.914 zł. 47 gr.

W e d łu g  bilansu tego  za rząd  
kasy  zakończy ł  rok  1926 n a d ­
w y żk ą  w  w ysokośc i 2.508.736 
zł., nie licząc 10 proc. kap ita łu  
zapasow ego , k tó re  w ynoszą
1.491.358 zł. 50 gr., łącznie zaś 
z d o ty ch czaso w y m  k a p i ta łe m  
za p aso w y m  4.192.513 zł. 93 gr.

Jest to w ynik  bardzo  dodatn i,  
gdyż w roku  1925 bilans za m ­
kn ię ty  zosta ł  def icy tem  240330 
zł 87 gr., k tó ry  sp o w o d o w an y  
zos ta ł  k ryzysem  w p rzem yśle

w łók ienn iczym  i w zras ta jącem  
ciągle bezrobociem .

W  dyskusji p rzew odn iczący  
zarządu  w sk aza ł  na  przyczyny, 
jak ie  złożyły się na  tak  w y s o ­
k ą  n ad w y żk ę  w os ta tn im  roku  
sp raw ozdaw czym , k tó ra  w y ­
nik ła  w sk u tek  tego, że p rz e ­
m ysł w łókienniczy  jes t  n iem al 
całkow icie uruchom iony, n ad to  
robotn icy  zatrudnien i w  godzi­
n ach  nad liczbow ych , nie mieli 
czasu  leczyć się. O b jaw  ten, 
z d a n i e m  przew odn iczącego , 
sp o ty k an y  był b ard zo  często  
w dzia ła lnośc i kasy  chorych, 
gdyż robo tn icy  za rab ia jąc  d o ­
s ta teczn ie  nie garn ą  się po  
odb ió r  zas iłków  chorobow ych , 
a k asa  na tern k o rzy s ta  (!!)

l i i i  M hid ilejs ill M l
Wrzucili s t a r c a  do studni.

[ i i i i j i  Mini i i i  sśiiioiil i
C zytam y w „II. Kur. Krak.": 
„Jak się z dob rze  po in form o­

w a n y ch  sfer dow iadu jem y, na  
sk u tek  zab iegów  i s ta rań  od  
pow iedn ich  czynn ików  k ra k o w ­
skich, ud a ło  się p rz ek o n ać  o d ­
pow iednie  sfery d ecy d u jące  o 
kon iecznośc i scen tra l izow an ia  
w K rak o w ie  n acze ln y ch  w ładz

górn iczych  w szystkich trzech 
zagłębi: krakow skiego, d ąb ro w ­
skiego i śląskiego. P ro jek t ten  
uzyska ł  o d p o w ied n ią  san k c ję  i 
ro zp o czę to  p rzy g o to w an ia  do 
zo rg an izo w an ia  w  K rak o w ie  
g łów nej d y r e k c j i  p rzed s ię ­
b io rs tw  górniczych.

M ieszkaniec wsi G ałuszyn , 
ko ło  Z akroczym ia ,  70-letni 
M ordka  Czerniszew, k o p a ł  na  
p o d w ó rzu  s tudnię.  Po  w y k o p a ­
niu do łu  kilka m etrów  g łęb o ­
kiego, s ta ruszek  za k ła d a ł  ru­
sz tow anie , ce lem  o cem b ro w a­
nia dołu.

W  p ią tek  część b e lk o w an ia  
zos ta ła  już zrobiona. W czoraj, 
n iem ogąc  p raco w ać  z pow odu  
św ięta  Czerniszew, s tanąw szy  
n ad  s tudnią, og ląda ł  sw ą  pra- 
cę. W  p ew n e j  chwili, g dy  s ta ­
ruszek  pochylił  się n ad  dołem , 
m łodzi w ieśn iacy  pchnę li  go 
p rzez  g łupie  n złośliwe figle 
do studni.

C zern iszew  sp ad ł  z k ilku­
m etrow e j wysokości, dozna jąc  
z łam ania  żeber  i tak  do tk l iw e­
go ogólnego  potłuczenia , źe  w y­
d o b y ty  z do łu  po  kilku godzi­
n ach  zmarł.

Ś w iadk iem  w y p a d k u  był 
zięć C zern iszew a, D aw id  Belsk, 
k tóry  zaw iadom ił  policję i obu  
w yrostków  aresztow ono. Są to: 
17-letni R o b e r t  Bist i o trzy 
la ta  od n iego s tarszy  S tefan  
Ź u sek ,  którzy do  czynu p rzy ­
znali się, t łum acząc ,  że C zer-  
n ieszew a pch n ę li  do  studni ze  
zby tków , chcąc go n as tra szyć .

P. iMa kitki i opiiatii MmMCiekaw e  sprawy.
W o je w o d a  p. M anteuffel, 

p rezes  w o jew ódzk iego  kom ite­
tu  pom ocy  m łodzieży  a k a d e ­
mickiej, udzielił w yw iadu  jed ­
n em u  z p ism  akadem ick ich ,  
k tó ry  poniżej w skróceniu  p o ­
dajem y.

Z azn aczy ć  t rzeba  iż p. W o ­
jew o d a  jes t  gorliw ym  przy ja ­
c ielem  m łodzieży  akadem ick ie j ,  
k tó ra  też  ocen ia jąc  jego zas łu ­
gi n a d a ła  m u w ub. m iesiącu 
z ło tą  o zn ak ę  cz łonka  k o ła  p rz y ­
jació ł ak ad em ik a .

D o ty ch czas  o znak i  takie p o ­
s iadają : p re zy d en t  R zeczy p o s­
politej, p. M arja  M ościcka i 
w o jew o d a  W ł. Sołtan.

—  Jak  zapa tru je  się p. wo-
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z prawami szkół państwowych

i mm M W  n Bobinie
ulica  S le le c k a  Mr. 1.

Egzaminy w stępne w 1-szytn term inie 2, 3, 4 czerwca 
w  2-gim term inie 23, 24, 25 czerwca.

Przyjmuje się  kandydatki do w szystkich klas. 
K lasa  w s tę p n a  czyn n a.

jew oda  na s tru k tu rę  o rgan iza­
cy jną  s tow arzyszeń  a k a d em ic ­
kich i wartość  pracy sp o łecz ­
nej akadem ików ?

— O rg an izac ja  życia a k a d e ­
mickiego jest ba rdzo  p o w ik ła ­
na, p rzeros t  o rgan izacy jny  m a 
sw oje p ow ażne  w ady . Chw ila­
mi n ie  m o żn a  zo r jen tow ać  się 
w  ca łośc i  s to su n k ó w  o rgan iza ­
cyjnych. P o n ad to  w pływ y s to ­
w a rzy szeń  ideow ych  nie są  
sk ie ro w an e  n a  w łaśc iw e tory 
co  p o w o d u je  rozpolitykow anie  
organizacyj o cha rak te rze  sp e ­
cjalnym jak  np. b ra tn ie  p o m o ­
ce i s tow arzyszen ia  naukow e.
S ą d z ę , ż e  m ło d z ie ż  w in ­
na g a rn ąć  s i ę  b a rd z ie j d o  
pracy tych  s to w a r z y s z e ń  
o  sp ec ja ln y ch  ce la ch , o d ­
rzu cając o d  s ie b ie  p race  
p o lity c z n e . U d z ia ł  w życiu
s tu d en ck iem  jest bardzo  d o d a t­
n ią  w artośc ią  d la  każdej jed ­
nostki. W ęz ły  p r z y j a ź n i ,  ko­
leżeńsk ich  s to sunków  i w spó l­
n ie  o s iągn ię te  wyniki p racy  
tw o rzą  spójnie, k tó ra  łączy 
trw ale  ko legów  w późn ie jszem  
ich życiu. W  pracy  organ iza­
cyjnej s tu d en t  kształci się zna­
komicie, zdobyw ając  d o św iad ­
czenie, poczucie  więzi o rgani­
zacyjnej, s zacu n ek  dla p racy  
w ogóle  i szacunek  d la  sw ych

Niekonsekwencja
szkodnika.

P. K orfan ty  w raz  z d o w o ­
dzonym  przez s iebie k lubem  
Ch. D. w sejm ie śląskim zaw arł­
szy sojusz z pos łam i n iem iec­
kimi n ap a d ł  w n ies łychan ie  
gw ałtow ny sposób  n a  p rz e d ­
stawicieli rz ąd u  i p rz e p ro w a ­
dził u ch w ałę ,  by w ybrano  k o ­
misję, z łożoną  z 7 posłów , w 
celu p rzep ro w ad zen ia  ś ledz tw a 
w  spraw ie  u p ra w ian eg o  r z e ­
kom o n a  Ś ląsku  terroru .

M ow a p. K o rfan teg o  zyska­
ła  pok lask  o gó lny  wrogiej n am  
p rasy  niem ieckiej, co w idocz­
nie m o cn o  zażen o w ało  z b a w ­
cę i b o h a te ra  Ś ląska, gdyż w 
„Polonji"  n iedzie lnej zn a jd u je ­
my tak ie  zdanie :

„K om isja  siedm iu przy u- 
dziale p os łów  n iem ieck ich  w y ­
każe, że o sk a rżen ia  n iem iec­
kie są w  w ysok im  stopniu 
p rzesadzone ,  co p ań s tw u  p rzy ­
n ieść  m oże ty lk o  pożytek" . (!?)

A  więc to  nie K orfan ty  rzu 
ca ł grom y n a  w ład ze  polskie?

A  m oże  uczciw y red ak to r  
„Polonji"  n ie  wiedział, jaką 
ro lę  o d eg ra ł  p. K orfan ty  n a  
pos iedzen iu  se jm u śląsk iego  i 
pa lną ł  kap ita lne  głupstwo?

Polska Y. M. C. A.
So lidarne  w ys tąp ien ie  d u ­

ch o w ień s tw a  katolickiego p rz e ­
ciw Y. M  C. A . w yw oła ło  n ie ­
pom ierne  ździw ienie  w s p o łe ­
czeństw ie  polskiem . P a m ię ta ­
m y  przecież, jak  n ies łychane u- 
sługi w czasie w ojny  insty tuc ją  
ta  o d d a ła  naszej a r m j i -  P am ię­
tam y, jak  w ielkie  zasługi pp . 
łożyła  po wojnie, k rzew iąc  w 
P o lsce  kulturę. P rzec ież  naw et 
w  G rodżcu  Y. M. C* A . p ra ­
co w ała  z w ielk iem  u znan ienj 
ks ięży  i pan i dziedziczki.

I naraz: k s iążę ta  kościołą
rzucają  na tę insty tuc ję  gromy, 
p rzyczem  sp o łecze" 8^Wo z u ­
pełnie nie wie, o co jest ow a 
Y M C A  oskarżona ,  co jej 8ię 
zarzuca. '*

S p raw a  „szkodliwości"  i nU. 
jem nego w pljr'|vu_ c>oci Imci 
na  m ł o d z i e ż  JUŻ kilkakro tn ię
poruszane była  w Polsce i
zaw sze  zarzu ty  okezały  się
b ezp o d s taw n em u

Ciekawi więc bylif>yimy b a r ­
dzo  dow iedz ieć  się, jakie fak ty  
skłoniły w ładze  kościelne do 
bojkotu  tej instytucji,  ży jące j 
do dziś w e w dz ięczne j  p a m ię ­
ci uczes tn ików  w ojny  z b o l ­
szewikam i.
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Feljetonik.
Expres Zagłębia

a długowieczność.
Uczeni całego św ia ta  s tw ie r ­

dzili już daw no, że za rów no  
pokarm  dla ciała, jak  i s t raw a  
d la  ducha  w yw iera ją  sza lony  
w p ływ  n a  zdrow ie  ludzkie.

U n as  w  Zagłębiu  ludziska 
n ie  chcą tem u wierzyć, choc 
co dz ienne  przyk łady  pow>nny 
ich ostatecznie przekonać , ze 
w yw ody  uczonych są  prawdzi- 
WG

W eźm y do ręki p ierw szy  
lepszy  num er „K uriera  Z ach o d ­
n ieg o 8. Ujrzymy tam n a  pier­
wszej, trzeciej lub  na  ostatniej 
stronie , a n iekiedy na w szy ­
stk ich  tych s tronach  nekrologi
p ren u m era to ró w  tegopism a. W y

^łn iera ją  nieboraki, jak  te muchy. 
L ekarze  n ib y  tw ierdzą, że to 

suchoty , zapa len ie  płuc, tyfus 
i t. p.. ale to  bajki w ierutne. 
To jest w p ływ  pism a na czy­
telników.

N iektórzy z nich, nie m ogąc 
s ię  doczekać  śmierci natura lne!,  
p a lą  sob ie  w łeb  lub piją z 
rozpaczy  esencję  octową,

A  w naszem  piśm ie? Czyście 
widzieli k iedy nekro log?  Był 
raz, co p raw d a ,  ale takiego, co 
s ię  utopił, a w ięc naszej winy 
w  tern n ie  było. Redakcja  
„D zienn ika  P racy 8 m a pod  tym 
w zględem  zupełn ie  czyste su- 
mienie.

Pam iętajcie więc, najmilsi 
czytelnicy: kto  chce być z d ro ­
wym  i dożyć lat m atuzablow ych, 

'n iech  czyta i p renum eru je  
„E x p res  Z ag łę b ia8.

Ręczymy, że żaden  z czytel­
n ik ó w  „E xpresu" ,  nie ujrzy 
w łasn eg o  nek ro logu  w naszem  
piśmie.

A jeszcze dłużej żyje ten, co 
nie tylko p renum eru je  nasze  
pismo, a le  i płaci z góry p r e ­
n um era tę  zaraz  na  1-ego.

B a z g r a j .

Ogólna.
(o) O d ro czen ia  ćw icz eń .

M. S. W ojsk, w yraziło zgod ę  
na odroczenie ćw iczeń  w oj­
skow ych tym nauczycielom  
niew ykw alifikow anym  szkół 
pow szechnych, którzy celem  
przygotowania się do egzam i­
nów uzupełniających w ezm ą w  
b. r szkolnym  udział w kur­
sach wakacyjnych. Ulgi te 
odnoszą się rów nież do pre­
legentów  kursów.

(o) K o n ie c  roku  s z k o * -  
n e g n  2 8  c s e r w t a .  R o k
szkolny w szkołach średnich  
kończy sie 28 czerwca. Jedy­
nie te szkoły  średnie, które 
przeprowadzą egzam iny w stęp ­
ne system em  lekcyjnym , m ogą  
w m yśl rozporządzenia mini- 
sterjum ośw iecen ia  zakończyć  
lekcje w dniu 21-go czerwca. 
Rozporządzenie w yznaczające  
koniec roku szkolnego na d. 
28 czerw ca — kładzie kres p o ­
głoskom  o rzekam em  przedłu­
żeniu przez w ładze szkolne  
roku szkolnego z pow odu jego 
rozpoczęcia z 2 tygodniow em  
op óźn ien ;em.

Z  Sosnowca.
(s) Od wydawnictwa. P o­

niew aż utrzym ywanie dwuch  
lokali oddzielnych dla redakcji 
i administracji w  praktyce o- 
kazało  się nadzw yczaj nie- 
praktycznem  i n iew ygodnem  
dla interesantów, przeto z dniem  
dzisiejszym  zarówno admini­
stracja, jak i redakcja znów  
zostały p ołączone i m ieszczą  

w demu Nr. 8 przy ulicy
Sosnow cu, te-

Kronika.
KALENDARZYK.
M a j

3 1
W torek

A nieli Petron. 
jakób F.

W schód słońca  3.23. 
Z achód „ 7.44.

-i

R A D J O
W torek —  31 maja

WARSZAWA.
1 2 .0 0  K o m u n ik a t  lo tn ic z o  - m e to o r o -  

logiezny
1 5 .0 0  K o m u n ik a t  g o * p o d » r c z y  i m e te o  

r o lo g i c tn y  o ra *  n a d p r o g r a m .
1 5 .3 0  P r z e r w a
1 6 .3 0  O d c z y t  p t .  „ M u z e u m  N a r o d o ­

w e  w  W e r .z a w : e “
1 7 .0 3  N a d  p r o g r a m .  K o m u n ik a ty ,

'■ (7 .1 5  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
1 8 .4 3  R o z m a i to ś c i .
1 9 0 0  K o m u n ik a t  P A T
19 .15  O d c z y t  o  J u l ju a z u  S ło w a c k im ,  
i 9 .4 0  O d c z y t  p t .  „ O  p o m n ik  W ła ­

d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a  w  B u łg a r j i"
2 0 .0 5  K o m u n ik a t  r o ln i c z y .
20.15 T ra n a m is ja  z  f ilk a rm o n ji w a r-

* * 2 2 .0 0  K o m u n ik a t  lo tn ic z o - m e te o r o lo ­
g ic z n y  S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n ik a ty  P A T .
i nadprogram .

2 2  3 0  M u z y k a  ta n e c z n a  z  r e s ta u r a c j i

KRAKÓW.
17 15 T ranam isja  I  W arszaw y.
1 9  0 0  O d c z y t  p t .  . .Ż y c ie  w y r a z ó w

P O l9Ł30h O d c z y t  p t .  „ S z k o ła  p r a c y  .p o -  
ł e e ż n e j  w  K r a k o w ie  i j e J z n a c z e n ie

2 0  0 0  P r z e r w a ,  e w e n t .  k o m u n ik a ty .  
2 0 .3 0  A u d y c ja  k r a k o w s k a :  K o n c e r t ,  
2 2 .0 0  K o m u n ik a t  m e te o to lo g ic z n y  s y ­

g n a ł  c z a s u ,  k o m u n ik a ty .

POZNAŃ.
1 7 .1 5  T r a n s m is j a  k o n c e r tu  * W a r s z a w y  
1 8 .4 5  N a d  p r o g r a m .
19 ,00  O d c z y t  p t . . .  P r z y r o d a  w

„ P r z e d  z lo te m

Kino-teatr

„mmir
Sosnowiec.

Od n ied zie li 2 9  m aja r. b. I dni n a stęp n e

Hut! M m  modrym Dunajem
Humor, finezja, czar, w iedeński Prater, kabarety, dancingi, balety.

W  rolach głów nych czołow i artyści ekranu: H A R R Y  L1EDTKE, L Y A
M A R A  i ER NEST Z ER EBES.

Ki N 0

jflzr
I Sosnowiec.

Od p on ied zia łku  3 0  m aja r. b. i dni n a stęp n e

Pani nie chce dzieci j
w edług głośnej pow ieści K lem ensa V autola.

W  rolach głów nych M A R IA  C O R D A  i H A R R Y  LIEDTKE. ) 
Nad program: 1 0 0 0  kroków  ch arleston a .

K I N O

„CORSO
S  Ę 0  2  1 i .

Od w torku 31 m aja d o  n ied z ie li 5  czerw ca r. b.

/ .  Cm y p a r y s k i e
W  rolach głównych: IV O R  N O VELLO , NINA V A N N A , ISA BELLA  JEANS

,U  1*9.25 K i lk a  u w a g  
m ło d y c h  P o l e k "

1 9 .4 0  O d c z y t  p t .  „ W s p ó ł c z e s n e  m a  
l a r s t w o  w  P o l s c e  i n a  Z a c h o d z i e

2 0 .1 5  K o n c e r t  o r k ie s t r y  w o js k o w e j
5 8  p .  p .

Się
Piłsudskiego w
lefon 4 97.

(s) Przykra pom yłka. W
dniu wczorajszym  przeznaczo­
ne dla śródm ieścia w Sosnow ­
cu 3 tys. num erów naszego p i­
sma, w ysłane zostały z B ędzi­
na om yłkow o do K atow ic za­
m iast do Sosnow ca. Skutkiem  
tej przykrej pom yłki abonenci 
śródm ieścia nie otrzymali 
w czorajszego numeru. R ozsy ­
łam y go dziś wraz z numerem  
dzisiejszym .

(s) O dznaczenie . N ow o- 
m ianowany kierownik I komi- 
sarjatu w Sosnow cu komisarz 
H enszel został odznaczony  
srebrnym krzyżem zasługi.

(8) Zm iany na rynku pra­
cy. W  ciągu ostatniego okresu
spraw ozdaw czego, t. j. w cza­
sie od 22 do 28 maja br , na 
m iejscow ym  rynku pracy przy­
było bezrobotnych 220, a to 
wskutek zwolnienia z zakła 
dów  pracy 112 osób  i pow ro­
tu bezrobotnych z K ielc i O- 
św ięcim a.

U było  natom iast 29! osób, a 
to wskutek: przyjęcia do pracy 
przez m iejscow e zakłady 216 
osób , zatrudnienia przy rob o­
tach publicznych 60 osób, za- 
pośredniczerńa służby dom o­
wej 15. W porównaniu do po­
przedniego tygodnia bezrobo­
cie zm niejszyło się o 71 osób.

Przy robotach publicznych  
w gminach miejskich i w iej­
skich zatrudnionych było  o gó­
łem  1 187 osób, z czego na 
pow iat będziński przypada 937 
osób, a na olkuski 250 osób.

Na terenie pew iatow  będziń­
skiego, olkuskiego i zawier- 
ckiego w  ostatnim tygodniu  
było  13,666 bezrobotnych, z 
czego  przypadało na S osno­
w iec 3,131 osób, Będzin 1,274, 
D ąbrow ę 964, Czeladź 956, 
gm. olkusko-siew ierska 1,052, 
oraz w pozostałych  m iejsco­
w ościach pow . będzińsk iego  
2,425 osób.

W  pow iecie zawierckim  by­
ło  w gm Rokitno Szlacheckie  
428 osób, oraz w innych 1,576 
osób. W  pow iecie  olkuskim; 
w  gm. O grodzieniec 535, w  
gm. B olesław  291 oraz w p o ­
zostałych m iejscow ościach 1034 
osób.

L’czba częściow o bezrobot­

nych na terenie pow. b ęd ziń ­
skiego znacznie zm alała, w y­
nosiła bow iem  w ostatnim  ty­
godniu 11,716 osób. Z  liczby 
tej przypada: na S osnow iec
1,779 osób, pracujących po 3 
dni w  tygodniu; w Czeladzi 
3,986 osób — pracujących po 
5 dni w tygodniu; w D ąbro­
w ie 2,556 osób, a gm. olkusko- 
siew ierskiej 3,395 osób —■ pra­
cujących po 4 dni w tygodniu.

(s) S t r a j k  robotn ików  
b ro w aru  „hr. R enard“.
W czoraj o godzinie 10 rano 
robotnicy browaru „hr. R e­
nard", w liczbie 33 osób, zw o­
łali zebranie, na którem p o ­
stanowili w ystąpić do zarządu 
browaru o 25 proc. podw yżkę  
płac dotychczasow ych. Na żą ­
danie robotników zarząd bro­
waru odpow iedział, że d ecy­
duję sir dać tylko 7 procent 
podw yżki. Na podw yżkę tą 
robotnicy się nie zgodzili p o ­
puścili browar, pozostaw iając  
4 ludzi, j a k o  obserw ację  
m aszyn.

(s) U w ad ze w ych ow an ­
kom  b. szk o ły  realnej.
K om itet organizacyjny zjazdu  
b. w ychow anków  szkoły real­
nej D ietla w Sosnow cu, prosi 
osoby zainteresow ane o jak- 
najprędsze nadesłanie zgłoszeń , 
a to z uwagi na bliski termin  
projektowanego zjazdu.

(s) Z eb ra n ie  zw ią zk u  
drobny oh ku pców . W ubie­
głą n iedzielę w sali hotelu  
„Polskiego" (T argow a 12) od­
było się w alne zebranie zw iąz­
ku drobnych’ kupców  przy u- 
dziale 200 o8Ób. Przew odniczył 
p. H em  Nachemja. Po om ó­
w ieniu działalności zw iązku i 
udzieleniu absolutorjum ustą- 
pującemu zarządowi przystą­
piono do wyborów  now ego za­
rządu. W ybrani zostali pp.: E. 
M oszkowski, K. Ryński, Sz. 
K-melm an, H. Luks, Sz. Para­
da, W . G anefajw , J. Hochman, 
J. Cukier, J. Fiszel, M. Kożuch, 
L. Szwarcberg. Na zastępców  
powołano: J. Rzezaka, J. Len- 
cznera, S. W aj.felda, J F»J°e ; 
ra. D o komisji rewizyjnej zo­
stali wybrani: M. Rydler. 3z. 
Jakubowicz i M. Herman.

(„) Z z a w o d ó w  k o lar­
sk ich . W  niedzielę ubiegłą  
odbyły się zaw ody kolarskie 
na dystansie 76 kim. Do bie­
gów  stanęło 33 zaw odników . 
W ynik z a w o d ó w :  nagrody 1 i
IV zdobył S o sn o w iec ,  2, 3 i 5
—  K r a k ó w .

(8) Koncerty w  barze  
pod S !ą s k l* l**',« W łaściciel 
baru pod Śląskiem  w Sosnow ­
cu, (ul. S ob iesk ieg o  2) o tw orzy ł  
dla w y g o d y  i m iłeg o  s p ę d z e ­
nie czasu, ogród dSą publicz­
n ośc i  odw iedzającej jego  re­
staurację, W ieczoram i odby­
wają się koncerty nowozaanga-

żow anego zespołu  m uzycznego  
na czele  z utalentow aną m ło­
dziutką wirtuozką p. H eleną  
Ł osow ską przy akom pania­
m encie adeptki konserwatorjum  
krakow skiego A dy Ł osow skiej. 
K oncerty cieszą się dużem  po­
w odzeniem , ze w zględu na 
dobrze zgrany zesp ó ł oraz b o ­
gaty program m uzyczny.

(s) W ie lk i w ie c  P . F . S .
N iedzielny w iec na N iw ce, u- 
rządzony przez centralny zw ią­
zek górników, zgrom adził zgó- 
rą 4,00 osób. Na w iecu  s e ­
kretarz związku górników p.
J. Bilnik, zreferow ał zebranym  
obecną sytuację gospodarczą i 
om ów ił sprawę ordynacji w y  
borczej. U chwalono rezolucję 
w sprawie ustawy kas em ery­
talnych i ubezpieczenia na sta­
rość oraz postanow iono zapro­
testow ać przeciw ko obniżeniu  
w skaźników  drożyźnianych.

Podczas uchw alania rezolucji 
kilkunastu wyrostków , starało  
się w iec rozbić lecz  delegaci 
robotników do tego  nie dopu­
ścili.

Przedstaw iciele „polskiej pra­
cy" również nie om ieszkali u- 
trudniać w  prowadzeniu w ie­
cu, lecz  na tych pachołków  
kapitalistycznych sekretarz 
Bilnik znalazł odprawę.

(s) S p ro sto w a n ie . W  Nr. 
122-im naszego pism a z d. 26 
b. m um ieściliśm y notatkę o 
krwawej bójce po zabaw ie  
strażackiej w Łazach. P on ie­
w aż w roku bieżącym  żadnej 
zabaw y strażackiej w Łazach  
nie było, w ięc i bójki m iędzy  
strażakami być nie m ogło.

Inne pisma, które zam ieściły  
podobną korespondencję z 
Łaz prosimy rów nież o od w o­
łanie notatki, rzucającej cień  
na członków  tak pożytecznej 
instytucji, jaką jest straż p o­
żarna kolejowa w  Łazach.

(s) Z a g i n ą ł .  Jan T ylko (W y­
spiańskiego i9) zam eldow ał 
policji, że syn jego 14 letni 
B olesław , uczeń  szkoły  p ow ­
szechnej Nr. 16, w yszed ł przed 
paru dniami 7. domu i d otych ­
czas nie powrócił,

(s) K radzież. H ersz K isz- 
tenberg i H ersz Sułka zostali 
schw ytani na kradzieży w ma­
gazynie M oszka Buchbindera 
(Dekierta 14) różnych przy­
rządów introligatorskich war­
tości około 309 zł.

Z Będzina.
(b) Z ak oń czen ie  kursów .

W  ubiegłą n iedzielę został u- 
kończony 8 dniow y kurs straży 
pożarnych w  Tom kow icach, 
zorganizow any przez okręgow y  
zw iązek będziński. W  kursie 
tym brały udział straże w iej­
skie: z Tąpkow ic, Sączow a, 
Siem oni, O żarow ic. Pyrzowic,

w liczbieM yszkow ie i O sów ,
21 kursistów.

K om endantem  kursów, jako  
instruktor, był druh Cz. Man­
dat. P o  n ab o żeń s tw ie  odpra- 
w ionem  w koście le  parafjalnym  
w Sączowie, o d b y ły  się egza­
miny w  obecności w ładz okrę­
gow ych  i inspektora D rzew iec- 
kiego.

P o  egzam inach inspektor p .  
Drzewiecki w ręczył dyplom y  
stopni następujących: 2 celują­
ce, 7 dobrych i I I d ostatecz­
nych. Na zakończenie w ice ­
prezes okręgu, sędzia Herm an  
krótko, lecz bardzo treściw ie . 
przem awiając, życzył kuristom  
pow odzenia  w pracy sp o łecz­
nej.

(b) Z  ży c ia  p a rty j. Zarząd
koła partji pracy Będzin M ało- 
bądz zaprasza członków  i sym ­
patyków na ogólne zebranie w  
lokalu przy ul. K ościuszki nr. 
36 celefti zapoznania się z 
tym czasow ym  statutem  (pro­
jekt) budow y kolonji pracow ­
ników państw ow ych i sam o­
rządow ych na powiat będziń­
ski, pod nazw ą „Kolonja —  
Ogród". Data zebrania o g ło ­
szona będzie w „Expresie“.

2  D ąb n sw y.
( d )  Ze s to w , w ła śc ic ie li

nieruchom ości, W  ubiegłą  
niedzielę radzili nad swem i 
bolączkam i w łaścicie le  nieru­
chom ości. Poniew aż o obecnym  
zarządzie rozpuszczano plotki 
o jego ujemnej działalności, 
w ięc zarząd podał się do dy­
misji, proponując objęcie ste ­
ru instytucji oponentom . Ci 
jednak m andatów nie przyjęli, 
wobec, czego na jednogłośną  
prośbę obecnych  zarząd cofnął 
rezygnację.

Zeorani uchwalili za lega lizo ­
wanie statutu, który zatw ier­
dzony został tylko przez oku­
pantów  austrjackich. N astęp­
nie postanow iono zw rócić się 
do magistratu o zniżenip kar 
procentow ych od zaległych  
podatków oraź o traktowanie 
placów  zajętych pod uprawę  

„ warzyw, jako placów  zabudo­
wanych, a nie pustych. W  koń­
cu postanow iono zw rócić u- 
w agę w ładz m unicypalnych na 
brak w ody i św iatła na kol. 
Staszica.

(d) Z e  zw ią z k u  s t r z e le c ­
k ie g o . D otychczasow y kom en­
dant związku strzeleckiego p. 
K. K łębek, został urlopow any. 
S t a n o w i s k o  t o  o b j ą ł  p o r u c z n i k  
rezerwy p. Stanisław Kramar- 
czyk.

(d) £ e  sp o r tu . N ied zieln e  
zaw ody piłki nożnej dały na­
stępujące wyniki: „Zagłębię"
contra „Z agłębianka“ 3 : 1 (1:1) 
w przedm eczu 11:0.

(d) 2 e  związku legjonl" 
s tó w . Na ostatniem  ogóinem  
zebraniu pow ołano nowy z a -
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rząd  o d d z ia łu  dąbrow skiego  
zw iązku  łeg jonis tów  w n a s tę ­
pu jący m  składzie : pp .  Berbec- 
ka, dr. G osiew ski,  Szary, G ro ­
dzicki, Cholewicki, Berbecki" i 
Św iątek .

(d) T a je m n ic z e  zn ik n ię c ie
W  u b ieg łą  n iedz ie lę  zgłosiła  
się n a  p o s te ru n ek  policji w Z a ­
górzu, A n to n in a  K ozb ia ł  i za ­
m e ld o w ała ,  że m ąż jej Józef, 
w y jecha ł  dnia 19 m a ja  n a  ja r ­
m ark  razem  z A n to n im  Sie­
rad zk im  w  celu  k u p n a  konia  
i do  dn ia  dzisiejszego obaj 
n ie  powrócili .  Z a c h o d z i  p o ­
de jrzen ie ,  że ta jem nicze  zn ik ­
nięcie m o że  b y ć  dz ie łem  b an ­
dytów .

(d) S a m o b ó js tw o . R o b o t­
nik  hu ty  B ankow ej,  M arceli 
Jan ikow ski,  zam ieszkały  przy 
ulicy F rancuskiej 28, usiłow ał 
p o p e łn ić  sam obójs tw o , w y p i­
ja jąc  w iększą  dozę  k w o su  sol­
nego. N atychm ias tow y  ra tunek  
z d o ła ł  n iedosz łego  sam obójcę  
u trzym ać przy życiu. O becn ie  
p rz eb y w a  on  na kuracji  w szp i­
ta lu  św. W incen tego .  P ow odem  
sam o b ó js tw a  było  zd e g rad o ­
w a n ie  go z m ajs tra  n a  w o ź n e­
go, o o s ta tn io  n a  d o zo rcę  p la ­
cow ego.

(d) W andalizm . Z a  nisz­
czen ie  d rzew ek  polic ja  p o ­
c iąg n ę ła  do odpow iedz ia lnośc i  
Iz rae la  N e jm an a  i Jank la  Lu- 
s tigera, zam. przy  ul. O krze i  14.

(d) K rad zież . N a k rad z ie ­
ży szm elcu  policja p rzy trzy m a­
ła  M oska  B insz tcka  zam. przy 
ulicy  K o n o p n ick ie j  16.

Z Zawiercia,
(z) Ku czc i J u lju sza  S ło ­

w a c k ie g o . Z  in ic ja tyw y n a u ­
czycieli szkół średnich, p o s ta ­
now iono  u tw o rz y ć ’kom ite t  o b ­
ch o d u  uroczystości, zw iązanych 
z p o w ro tem  zw łok  Juljusza S ło­
w ack iego  do kraju.

P ie rw sze  o rg a n iz acy jn e  ze ­
bran ie  o d b ęd z ie  się w sali 
p rzy jęć  s tarostw a. Na ze b ra ­
nie to zo s tan ą  zaproszen i 
p rzeds taw ic ie le  w szystkich or- 
gan izacy j i instytucyj.

(z) Wiec z w ią z k u  o b ro n y  
w ie rz y te ln o śc i .  W  niedzie lę  
o godz. 10 rajio w sali k ina 
„Stella" o d b y ł  się w iec w szy s t­
kich m ieszkańców  naszego  m ia­
sta, m ających  u lo k o w an e  swe 
należności w b. k asach  ro sy j­
skich, k a s tc h  p ryw atnych ,  b an ­
kach ,  na  h ipo tekach , w p o ży cz­
kach  p ań s tw o w y ch  i t. p.

Sala by ła  p rzepełn iona ,  z e ­
b ran y m  przew odn iczy ł  p. Bran- 
des, d łuższe  zaś  p rzem ów ien ie  
w ygłosił  p. R  Pyka. Szkoda 
tylko, że ludz ie  się łu d zą  i do 
strat,  k tó re  ponieśli ,  jeszcze 
dok ładają .  Naiwnil...

(z) Z a b ó js tw o , czy  w y p a ­
d e k ?  Jakóbczyk  M arja p a n n a  
lat 21, zam. w e wsi K azim ie­
rzów, gm P ińczyce  w dniu  28 
bm. w y b ra ła  się ze sw ym  oj­
czym em  Janem  P eciem  do lasu  
po  drzew o. P o w raca jąc  z dość  
d u żem  klocem  d rzew a, jak  ze ­
zna je  P e ć  K ata rzyna ,  m a tk a  
Marji Jakóbczyk , p o d o b n o  p o ­
ślizgnęła się i zos ta ła  p rzyci­
śn ię ta  k locem  drzew a, niesio- 
n e m  w spóln ie  z o jczym em . 
W ró c iw szy  do d om u  Jak ó b czy k  
M arja  po godzinie  zm arła .

Pon iew aż  silniejszych uszk o ­
dzeń  ciała  n ie  skons ta tow ano , 
w ięc zachodzi podejrzen ie , tem - 
b ard z ie j  jeszcze z tych  w z g lę ­
dów, że Jak ó b czy k  m a  już 10 
m jęs ięczne  dz iecko , k tó re  p o ­
dobno  m ia łą  ze sw ym  ojczy­
m em  Pęcieny

(z) (30-V ) Poi ar, W  osta t­
niej chwili o trzym aliśm y wia­
dom ość, iż w e wsi ł lu to w ie c  
gm. N iegow a w ybuch ł  pożar.  
Bliższych szczegó łów  z p rze ­
b iegu poża ru  brak.

U H M  rozpraw o sotqzke bzu.
Matka i siostra z nożem na syna, b rata  i synowę.

tu, ran iąc  go w  kolano , a m a t­
k a  jej, b iorąc s tronę córki, u- 
s iadła synow i na  g łowie.

N a krzyk  rannego  nad b ieg ła  
jego żo n a  B łaszczakow a, s ta ­
ra jąc  się ob ron ić  m ęża. W t e ­
dy m a tk a  zcó rką  rzuciły  się na  
B łaszczakow ą, rw ąc  n a  niej w  
strzępy  u b ran ie  i raniąc ją  n o ­
żem  w g łow ę, poczem  obie 
sp raw czyn ie  k rw aw ej rozp raw y  
uk ry ły  się w swoich m ieszka­
niach.

Z a a la rm o w a n y  p rzez  sąs ia ­
d ó w  policjant zw raca ł się d w u ­
k ro tn ie  do  po g o to w ia  ra tu n k o ­
w ego, lecz odm ó w io n o  w y ja ­
zdu  w sk u tek  b rak u  k a re tek  i 
zby t  odda lonego  m iejsca  w y­
pad k u .  P o s te ru n k o w y  zwrócił 
się do p ogo tow ia  kasy chorych, 
gdyż ran iona  Z ofja  B łaszcza­
kow a jest u b ezp ieczona  jako 
robo tn icą  państw , fabr. wyrób , 
ty tuniow ych. A le i pogo tow ie  
k asy  chorych rów nież  przez 
d łuższy  czas nie chciało się 
zgodzić n a  przy jazd , wreszcie

sr

K rw aw e  zajśc ie  zaa la rm o w a­
ło wczoraj w po łudn ie  ca łe  P o ­
w ązki w W arszaw ie .  T e m  cie­
k aw sze  jest ono, że bó jk a  w y ­
nik ła  w rodz in ie  z przyczyny 
n a  pozór błahej, której genezą  
jest jed n ak  b ra k  kultury.

W ielu  ludziom  u nas  obcem  
jest  poczucie  szacunku  d la  cu­
dzej w łasności, a już pub licz­
na  w łasność  n a rażo n a  jes t  za ­
zw yczaj n a  n ie s ły ch an ą  w 
świecie cyw ilizow anym  p o n ie ­
w ierkę.

T a k  i w czoraj  ujął się za 
ze rw an ą  w dziedzińcu  dom u 
nr. 10 p rzy  ul. P ionierskiej g a ­
łązk ę  bzu  m ieszkan iec  tam te j­
szy, 31-letni p iekarz Boi. Bła- 
szczak, k tó ry  zm on itow ał id ą ­
cą  d o ń  w gościnę, a zam iesz­
k a ł ą  nap rzec iw ko  d om u nr. 10 
siostrę sw ą 25 le tn ią  Janinę 
B inkową.

-  T y  zryw asz kwiaty, a 
m a tk a  m a  do  m nie  o to  p re ­
tensję.

W  odpow iedz i n a  to  Binko- 
wa, w pad łszy  do m ieszkan ia  
B łaszczaka, ob rzuc iła  go g ra ­
d e m  obelg, a  gdy oburzony  
b ra t  zam ie rza ł  w ypros ić  ją za 
d rzw i, schw yciła  ze s to łu  nóż 
i za d a ła  nim  g łęboki cios bra-

Z a b a w a  k o s z to w a ła  8 .0 0 0  z ł .
M arceli R osłońsk i (Ja sna  26) 

w W arszaw ie ,  po rtje r  hotelu  
„V ictorja",  k o rzys ta jąc  z n ie ­
dzieli, w y b ra ł  się t a k s ó w k ą  n a  
p ró b n ą  p rz ed  Z ie lonem i Świąt­
k am i w yc ieczkę  na Bielany, 
ale  że m im o p rzeży tych  już 48 
lat, by ł  go rącego  te m p e ra m e n ­
tu, zab ra ł  z so b ą  dw ie  p rz y ­
go d n e  n a p o tk an e  m łódki, jak  
się p o tem  okazało , 18-letnią
R ozalję  W o jc iach ó w n ę  (P ros ta  
34) i Z ofję  M yszków nę , n ig ­
dzie  nie m eldow aną .

N a  B ielanach  by ła  z a b a w a — 
„p ierw sza  k lasa" ,  p an  Marceli 
bow iem  n ap a trzy ł  się w h o te ­
lu, jak  należy  się baw ić. T rw a ­
ło to dość  długo, w końcu  R o ­
słońsk i zasnął,  m a rz ą c  o ro z­
k o szach  tego św iata .

G d y  p o  kilku g o d z in ach  snu 
obudził  się n a  łon ie  natury ,

w sp ó ł to w arzy szek  zab aw y  już 
n ie  było. Nie było też  w k ie ­
szeni po rtfe lu ,  w k tó ry m  zn a j­
d o w a ło  się 700 dolarów , o k o ­
ło 400 z ło tych  i k ilkanaśc ie  
fun tów  szter lingów .

Polic jan t  sp isa ł  p ro toku ł ,  a 
p  M arceli  s iad łszy  w b raku  
taksów ki, k tó rą  za b ra ły  „dz ie­
wice*, n a  fu rm an k ę  ch ło p sk ą  
p o jecha ł  ku  miastu.

P rzy b y w sz y  d o  stolicy, u d a ł  
się d o  kom isarja tu , gdzie z a ­
m e ld o w a ł  o kradzieży.

P o  k ilkogodzinnych p o szu ­
k iw an iach  tow arzyszk i zab aw y  
p. M arce lego , M y szk ó w n ę  i 
W ojc iachów nę , odnalez iono , 
a le  pieniędzy...  ani śladu, gdyż 
dziew oje  nie przyznają  się do  
kradzieży . T y m cz asem  o sa ­
dzono  je w areszcie... m oże  
się nam yślą .

19-letni młodzieniec pod kołami pociągu stracił obie nogi
N a oczach  t łu m ó w  p u b licz ­

ności t łoczące j  się n a  stacji 
T łuszcz ,  rozeg ra ł  się wczoraj 
po  p o łu d n iu  w strząsa jący  w y ­
p adek .

W  chwili, gdy stację  tę  m i­
jał po c iąg  pasażersk i  nr. 728, 
zdąża jący  z Małkini do  W a r ­
szawy, do  os ta tn iego  w agonu  
tego  pociągu  usi łow ał w sk o ­
czyć 19-letni p rak ty k an t  h u tn i­
czy Jan  S tom pke . B ędąc już na  
s c h o d k a c h  w agonu , nag le  za ­

chw ia ł się i ru n ą ł  p o d  ko ła  
w agonu . Z a trz y m an o  n a ty c h ­
m iast pociąg, było już je d n a k  
zapóźno . K o ła  w agonu  odc ię ­
ły  S to m p k e m u  obie nogi.

N iep rzy tom nego  z bó lu  i u- 
p ły w u  krw i S to m p k eg o  p rz e ­
n iesiono  do w a g o n u  i p rze ­
w ieziono do  W a rsza w y  gdzie 
po  udzie len iu  p ie rw sze j  p o m o ­
cy lekarz  po g o to w ia  p rzew iózł 
go do  szpitala  P rzem ien ien ia  
Pańskiego.

J. KRŁIMER w  SOSNOW CU, 
ul. T a rg o w a  Nr. 12

II-gi sk lep o d  ul. M odrzejow skiej. T e l .  Nr. 5-40.

P o le c a  n a  s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w szelką ga lan te rję  jako  to: w y k w in tn ą  bieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną  i sportow ą, garnitury  kąpielow e, b luzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  w e wszystk ich  odc ie ­
niach, rękawiczki, skarpe tk i,  parasolki,  k raw aty ,  swetry, 
tryko taże ,  sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, to rebk i skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O b słu g a  sz y b k a  1 so lid n a .

Zaizad Towarzystwa Szkoły R zeiieślo irzo  - P rzesy  sio w ij
w Maczkach, ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko DYREKTORA SZKOŁY

O stanowisko to ubiegać się mogą In ży n lero w le -  
m ech an icy , p o s ia d a ją cy  u k o ń c z o n e  s tu d ja  z a w o ­
d o w e , o r a z  k ilk u le tn ią  p rak tyk ą  w a r s z ta to w ą  
w  za k ła d a ch  p r z e m y s ło w y c h .

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia poparte życiorysem, z podaniem dwuch 

wiarygodnych osób, na których referencie kandydat się 
powołuje, nadsyłać należy do Zarządu Towarzystwa 
Szkoły Rzem.-Przemysłowej w Maczkach, poczta Maczki 
do dnia 8 czerwca r. b.

p o  po rozum ien iu  się z pogo­
tow iem  ra tu n k o w em  przyby ł 
lekarz  kasy  chorych  i w dwie 
godziny  po  w y p a d k u  ra n n y m  
d any  był o p a tru n ek .

NAJLEPIEJ PIERZE SI
. T Y L K O  

PŁOTNO FIRMOWE.
MIESZALSKIEGO

SOSNOWIEC-HAIEROZWOJ'

Drobne ogłoszenia.
M y  rozKłcd Iszdy

oocingów osobowych w Sosnowce
w ażny  od  dn ia  15 m aja  br. 

ODCHODZĄ:
Do K atow ic! 0.16, 1.12 (posp ieszny) 1.50 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7 53,
8.54. 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13 43 
14 48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59. .70 15 (p o s­
p ieszny), 21.18. 23.45.

D o W arszaw y: 0.58 (p o sp ieszn y ), 9.35
(posp ieszn y ) 11.48, 17.08 (W arsza­
w a-W schodn ia  p. D ęblin), 22.38.

D o D ęblina; 2.55, 9.46.
Do M aczek: 1.30, 4 .18 (w agon 2 i 3 VI. 

S osnow iec— K raków ), 10.45, 21 00
Do C zęatochow y: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
Do Z aw iercia : 6 45.
D o Z ąbkow ic : 9.05, 13.24, 15 00, (w a­

gon  b ezp o śred n ie j kom unikacji 
do  W arszaw y  i p o łącz , z poap.)
15.54, 18,50, 19.30, 23.31 (w agon 
b e zp o śred n ie j kom unikac ji K ato­
w ice  — Ł ó d ź  K aliaka)

Do Szczakow y: 12.41, 18 20.
Do K azim ierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20.
D o Sędziszow a: 6.05 (kursuje  od  1.V 

do  30.IX),

PRZYCHODZĄ:
Z  K atow ic: 0.53 (poap ieazny), 1.28, 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43. 7.44, 8.57 .9.30 
(poapieazny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20 50, 22.28, 23.23.

Z  W arszaw y: 1.10, (poapieazny), 7.31,
12.30 (W arazaw a-W sckodn ia  p . 
D ęb lin ) 19.02, 20.12 (poapieazny).

Z  D ęb lina : 3.20, 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.)
Z e  Szczakow y: 0.10 (w agon 2 i 3 kl. 

K raków — Seanow iec)
Z  Z ąb k o w ic : 3 54 (w agon bezp o śred n ie j 

kom unikacji Ł ódź  K aliaka — Ka­
to w ice ) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z  Z aw iercia : 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.26, 13.35, 17.34, 23.41
Z  K azim ierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30.
Z  Sędziszow a: 22.50 (ku rsu je  od  1.IV 

do  30 IX).
Z e  S trzem ieszyc  R : 6.50 (kursu je  ty lk e  

w  dn i ro bocze).

aa. in: Aft g-Ł a n  n t r  |TW- ii a inflf,

Posady I prac®.
O o trz e b n a  jes t od  1 czerw ca zdo laa  

kucharka do  restau rac ji. W arszaw ­
ska 10 C uglew ski.
O o a z u k u je  się  n a  w szystk ie  m iasta  

P o lak i zas tęp có w  na a rty k u ły  te c h ­
n iczne  I-szej p o trzeb y . P ie rw szeń stw o  
w p ro w ad zen i Panow ie  w  h u tach  — k o ­
pa ln iach , o raz  u w łaśc ic ie li sam ocho­
dów , m otorów  i t. p. (S ta ła  p -n s ja  po  
m iesięcznej p ró b ie  p row izyjnej M kn 180 
m ożliw a). Z g ło szen ia  p o d  „C hem zagra­
n icz n e ” d o  Dz. P r. E zpr. Z ag ł.

K upno I s p r z e d a ż .

Mak u la tu ra  (a ts re  g>zety) do  sp rzed a­
n ia. So tnow iec, P iłsudsk iego  8, 

/"h k az y jn ie  sprzedam  w łok  d ługośc i 13 
i 18 m etrów  oraz  sia tkę . W iado­

m ość B ędzin, M ało b ąd zk a  37 L udw ik 
S ib ielak .

RADJO ODBIORNIK 
trzech  lub c z te r o la m p o w y ,  
o d b iera ją cy  na g ło ś n ik  
e u r o p e jsk ie  s ta c je , o k a z y j­
n ie  ta n io  sp r z e d a n i. D ą ­
b ro w a , ul. Ł ab ą d zk a  14, 

K w k tn iew sK l.
ETortepjan  sp rzedam , k ró tk i, m arki 

K aczkow ski— W arszaw a. W iadom ość 
D ąbrow a, M iejska 10 N ow eow .

R ó żn e .
C ta n is ła w a  K aliszów oa zg u b iła  dow ód  
^  o so b isty , w ydany  p rzez  S ta ro stw o
B ędzińskie.
T e p i c e r  d ekorato r p rzy jm uj*  ob ste lu n - 
* lunki i rep erac je  p o  dom ach, w y ­

p la ta  k rzese łk a . K o nstan tynow ska  17, 
C zubela.
l l ł a r s c t s t y  m ech an iczn e  K rantz, So- 
* ’  anow iec, D ek ierta  I I , w ykonują: 

w szelk ie  okucia d o  budow li, tralk i, 
ank ry . b c lu s trsd y , b a lk o n y , żaluzje , 
pom py. W szelkie roboty, w ch odzące  
w sakrea m echaniki. R obo ty  precyzyy 
ne. R ow ery. R eo arsc ja  row er w . ma- 
azyn, w ag. T o czen ie , sz lifow anie, n i­
k low an ie .

Meb le  różne: o tom any  m o k ie tow e,
dyw an ikow e w różnych  ko lo rach  

za  g o tów kę i na  ra ty . Sosaow iec-P ogoń . 
■lica N ow opogońaka 17. B racia A ntczak  
'J  gub iono  k s ią .e c z k ę  we jakow ą, w y . 
Ł *  daną  p rzez  P  K. U w  tosnow ca . 
na  im ię Szlam y Z n łm y  K rakauei. 
'7 a g in ę ła  książka  do  cen zurow an ia  

druków  w  S ta ro stw ie  Będzińskiem  
druk. „Ene<gji". Ł askaw y  znalazca ra- 
ezy  zw rócić  do  A łm in i.tra e ji  „D zien­
nika P rac \ -E zp reau  Z ag łęb ia " , Sosno­
w iec  za  w ynagrodzen iem .

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Bęnćzin Hłir 3-go Maja 4.


